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D ziś i dni następne. D la m łod zieży  dozw olone.

Czarna księżniczka
ostatnia 6 serja ostatnia i najwspanialsza

z cy k lu  „T A JE M N IC E  D ŻU N GLI".
U W A G A : Tą serją m oże się  zachw ycać i p o d z i­

w iać naw et ten który nie w idział po 
przednich gdyż takow a stanow i całość.

—  SO SN O W IE C  —

Codziennie dalszy ciąg
C Y R K A . CINISELLI.

w ego  Turnieju Walki Francuskiej
o mistrzostwo całego Zagłębia i  nagrody.

W PIĄTEK DNIA 20-go MAJA WALCZĄ: 1) Dekiert (Górny Bląsk) — Szolc (Byga), 2) Wildman (Lwów) -  Saarella
(Finlandia). 8 ) Sławek — Kornacki (Polska) — Panajtys (Litwa).

W SOBOTĘ DNIA 27-go MAJA WALCZĄ: 1) Popławski (Polska) — Omar (Pom iń), 2) Langier — Kornacki, decydująca
rewanżowa walka, aż do wynikn. 8 ) Panajtys (Lit a a) —  Wildman (Lwów).

W niedaielę d, 28 Maja Dwa Paiedstawienia w obydwóch przedstawieniach dalszy ciąg tnrnleju.
8zczegó!y w programis. — Początek o godz, 8-sj m, 16.

Od piątka 26- go do 29 go maja włącznie.
Dozwolone dla młodzieży. Tylko 4 dni
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Dyskusja otwarta.
Jeduocześols w cłwuch 

miejscowych jedynie pi­
smach w „Kurjerze Zagłę­
bia* i .Iskrze* ukazały się 
w ub. czw artek identyczne 
artykuły, w skraw ie zstrud  
nienia ciężko poszkodow a­
nych inwalidów wojennych 
w przem yśle górniczym. Na 
leży podkreślić różnicę w 
sposobie podania tego a r ­
tykułu do publicznej wia­
domości. Podczas, gdy .K ur 
je r“ umieścił go w rubryce 
„Nadesłane" w formie k o ­
m unikatu rady zjazdu prze 
mysłowców górn., w „Isk- 
rze“om tw iany artykuł uka­
zał się na miejscu naczel- 
nem. tern samem redak  
cja tego pisma bierze cal* 
kow itą odpowiedzialność za 
jego treść i formę.

„Kur jer"  jako pismo bez 
partyjne, chętnie umieszcza 
na swych łamach g ł o s y  
przedstaw icieli różnych kie 

\ runków  politycznych, zda* 
jj nia tej; lub iryjej w arstwy 
i społecznej, rezerw ując so­

b ie  jednocześnie ostateczną 
opinję w kweatjach, wypły­
wających na forum życia 
publicznego.

Tej samej zasady b ę ­
dziem y się trzymali i w 
tym w ypadku, gdy chodzi 
o byt nieszczęśliwych ofiar 
niedaw nej wojny.

Nie dotykając jądra spra 
wy, z zadow oleniem  m usi­
my zauważyć w zrost wśród 
naszego społeczeństw a li­
czenia się opinjąz publiczną, 
Świadczy o tern choćby 
wspomniany wyżej artykuł,

k tóry  poddaje pod sąd tej 
opinji spraw ę ważną, za­
sadniczą, omawiając w ew­
nętrzną politykę państw o­
wą wobec tych,którzy swoją 
krw ią zapłacili za m ożność 
jej kontym owania. Taki do 
datni objaw, naturalny zresz 
tą  w państw ie dem okratycz 
nym, tern więcej zasługuje 
na uwagę, że  św iadectwo 
jego istnienia wyszło ze 
sfer, k tóre w ed łig  ogólne­
go mniemania najmniej czy 
ndy zabiegów o spopulary 
zowanie swych poglądów, 
co do aktualnych zsg ed o k ń  
społecznych pewne swego 
zwycięstwa, mając jako a tu t 

i wpływy w śród czynników 
i decydujących.

Rozumie się, że stwiet* 
dzenie tego faktu w nt- 
czem nie krępuje nas co 
do zajęcia stanow iska, w o­
bec kw estji zatrudnienia 
ciężko poszkodow anych in 
walidów w o j e n n y c h  w 
przemyśle. Jesteśm y poza 
sferą wpływów zwalczają­
cych się w zajem ie różnych 
klas społecznych na terenie 
sprzecznych interesów, sta 
nowisko nasze jest s ta n o ­
wiskiem tej części narodu, 
dla k tóre j istnieje jeden tyl 
ko  punkt program u polii 
tycznego, dobro  państw a, 
bez względu na to, k to  w 
danym  w ypadku głosiT tę 
ideę. Spraw a inwalidów wo 
jennych jest zby t pow ażną 
by po jednym  artykule moż 
ca  było nad  nią przejść do 
porządku dziennego. W aż­
ną jest nietylko ze wzglę­
du na obecne położenie ma 
terjalne inwalidów, ale prze 
dew szystkiem  ze względu

i na przyszłe ukształtow anie 
się stosunków  między spo 
łeczeństwem , a tymi, k tó  
rych kraj kiedyś powoła do 
obrony zagrożonych granic, 
co przy dzisiejszym stanie 
polityki m iędzynarodowej, 
nie należy uważać za"  coś 
bardzo od nas odległego.

Naraźcie kw estję inwa 
lidów poruszyła tylko jed 
na ze stron zaicteresow a 
nych, sądzimy, że omawia 
ny artykuł nie zostanie bez 
echa, a echo to, niemniej 
rzeczow o od artykułu rady  
zjazdu oświetli tę  drażliw ą 
bądź co bądź spraw ę z in

nego punktu widzenia, uwy 
puklając tern sam em  istot 
cy stan  rzeczy.

W yw ody nasze zm ierza 
ją  poprostu  do zw rócenia 
uwagi związkowi b, wojsko 
wych na zagrożone intere 
sy jego członków. Czynimy 
to  w prześw iadczeniu,iżzw ią 
zek ten znajdzie dość moc 
ne argum enty, aby przeko- 
nać społeczeństwo, że obo 
wiązkiem tego ostatniego 
jest interesow anie się io 
sem  ofiar walki o wolność i 
całość Rzeczypospolitej.

Dyskusja otw arta.
C.

Cisty z górnego Śląska.
Z astrzeżen ie rządu niem ieckiego. Czy 
ne o G. Ś ląsk  je s t  m ożliwą? Komisja 

szan a  i trybunał rozjem czy.
(O d n aszego  korespondenta).

'O J -
aie-

Kałowice, 24 maja,
Rokowaniu góm ośiąik ie  po  

tyln trudnościach i p rz m k c d a c b  
ze strony Niemców, którzy n a j­
chętniej byliby w ciek zasto­
sowali takiyfeę sabotaże, naresz 
d c  szczęśliw ie zakończono 1 
jeszcze w bieżącym tygodnia 
trak ta t górnośląski uzyska ap ro ­
batę parhm entów  polskiego i 
niemieckiego.

W inę Niemców którzy roko­
wania utrudniali zaznaczyć tutaj 
należy dlatego, że pozost. sefere- 
tarz stanu Lew ald, zastępca pet 
nom oenika niem ieckiego w ro ­
kowaniach górnośląskich, p. 
Scbiffera, w wywiadzie ad tie - 
Icnyro w tych dniach redaktoro­
wi jednego z dzienników m o­
nachijskich, twierdził z m isą fa ­
ryzeusza. i* to Polacy rokow a­
n ia  utrudnia)! te  sprzeciwiali

s?ę zwłaszcza doprow adzenia do 
ugody w sprawie ochrony mniej 
szóści narodowych i gdyby nie 
pojednawcze stanow isko N iem ­
ców, nigdy by porozum ienia nie 
osiągnięto. Przy tern jednakże 
nie om ieszkał dodać, że w spra­
n ie  mniejszości narodowych 
Niemcy uzyfcalt wszystko, czego 
żądali. G dzież tu więc ow a u s ­
tępliw ość niemiecka lub zła w o­
la delegacji polskiej?

Ale mniejsza*~o to, konwencji 
górnośląskiej Niemcy ju t  n ie 
zm ienią albo raczej, choć ją u- 
w aiają  za świstek papieru tylko 
mimo swych usiłowań zmienić 
nie adełają Obok m ocarstw eD- 
tenty, które sprawę rozstrzyg- 
nlęcia t. zw, problem u górnośląs 
kiego powierzyły Radzie Ltgl 
Narodów, która wydała znaną 
decyzję i skutkiem tego  wzięła
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na s!eble obowiązek czuwania 
nad konwencją górnośląską, Pol 
ską sama bronić będzie swego 
nabytku przed zachłannością nie­
miecką. Ody by kiedykolwiek 
przyszło do wojny między Niem 
cami a Polską, będzie wojewódz 
two śląskie niewątpliwie ową 
cząstką frocta na który Niemcy 
z całą swoją siłą uderzą i zara 
zem tym objektem, o który 
głównie wojnę rozpoczną.

Dziś są do tego za słabi 1 
nie mogą się natatać  na nową 
wojnę z całym światem, jeśli 
jednakie kiedykolwiek nastąpi 
rozłam w entencle lub powsta­
nie inne polityczne u rupowa- 
nle mocarstw w Europie, prze­
dłożą Polsce ultimatum z żąda 
□lem wydania im Slątka. O 
pretekst nie będzie im trudno, 
wystarczy Im slągnąćpo zżółkły 
rgzrmplftTZ mowy Scbiffera. k tó ­
ry na ostatoiem posiedzeniu 
konferencji polsko-niemieckiej 
oświadczył, że mimo podpise 
tego pod tekstem konwencji zas 
trzega się przeciw decyzji Lig! 
Narodów I protest rządu nie­
mieckiego przeciw podziałowi 
O, Śląska podtrzymuje w dal 
azym ciągu. Potrzeba zatem, aby 
Polska zawsze I każdego czasu 
była przygotowaną na niepraw­
dopodobny obecnie, aie w dal 
szej przyszłości I w zmiecio­
nych warunkach bardzo motll- 
wy napad ze strony Niemiec.

Narazle o tem mowy być nie 
mo2e, przez pierwsze 15 lat 
zresztą polska część, G, Śląska 
będzie pod specjalną opieką Li 
gl Narodów, Polsko-niemiecka 
komisja mieszana, na której cze­
le stanie prezydent Calondcr z 
ramienia Ligi Narodów jako su- 
perarbiter, czuwać będzie nad 
wykonaniem przepisów traktatu 
górnośląskiego. Stałą siedzibą 
tej komisji będą Katowice, gdzie 
Jut Liga Narodów zakuplła^gmach 
przy jednej z pryncypalny< h 
ulic miasta na pomieszczenie biur 
dla tej komisji.

Drugą ważną Instytucją po­
wołaną do życia na skstek de­
cyzji Ligi Narodów, będzie try­
bunał rozjemczy, który ma ro- 
strzygnąć spory I pretensje osób 
I instytucji prywatnych naprzy- 
kład więc skargi, wnoszone przez - 
osoby prywatne, zamieszkałe 
w polskiej części G. Siarka prze 
clw rządowi niemieckiemu, lub 
skargi osób albo Instytucji nie- 

• mlecko śląskich przeciwko rzą­
dowi polskiemu w sprawach sto 
jących w związku z traktatem 
górnośląskim. Sąd ten składać 
się będzie z jednego Polaka

TEFFI.

M ło d y  j d w o k a t .

— Powinszuj mi psnl — 
rzekł do mnte jeden ze znajo­
mych. zadewolony z życia i 
uśmiechnięty młodzieniec. — 
Zostałem adwokatem!

— Czy byo może?
— Ależ doprawdyl Czy nie 

ma pan dla mnie jakiejś sprawy?
— Naturalnie, że maml Re­

daktor zawsze ma procesy! 
Naprzykład za tydzień jest naz­
naczona moja sprawa. Pociąga­
ją  mnie do odpowiedzialności 
za to, że wydrukowałem n o ta t­
ką o komisarzu, który zbił żyda.

— A  więc to nieprawda, 
że go bił?

— Owszess bił go, ale mó 
wią, że tego nie wolno było 
zamieszczać w prasie.

— Dobrze — rzakł młody 
adwokat — Biorą tą sprawą. 
Sprawa bardzo trudna i zawi- 
kłanr, ale ią biorą.

Nadszedł dzień sprawy. GdyS 
my weszli do sali sądowej' 
mój adwckat do tego stopnia 
zbladł, że «ziąłem  go pod rę ­
ką i szepnąłem po przyja­
cielsku:

— Odwagi!
Rzucił okiem na ławki, 

przeznaczone dla publiczności i 
aby zamaskować awój prze. 
strach, zauważył:

I jednego Niemca, których m ia­
nować m?ją co trzy lata odno­
śne rządy. Muszą to być praw 
nlcy, Przewodniczącym trybu­
nału Liga Narodów mianowała 
Holenderctyka Dr. Kackenbscka, 
osobistość jeszcze bardzo młodą 
(30 Lt!) sle znanego jnż ! cenlo 
n e g » prawnika, który od dwóch 
lat jest Członkiem Ligi Narodów 
a ze sprawami górnośląskimi za 
poznał się, jako członek kom i­
tetu redakcyjnego przy słoma 
Cienia umewy genueńskiej ma 
jętyk francuski, który jak wia­
domo, przy Interpretowaniu po­
szczególnych paragrafów um o­
wy jest jedynie miarodajnym, 
St rą siedzibą trybunału ro:jem 
czego będzie miasto Bytom 

Przy obu tych komisjach, a 
więc przy komisji mieszanej 
i przy sądzie rozjemczym akre 
dytowany będzie ze strony p o l­
skiej osobny poseł jako upełno 
mocniony przedstawiciel rządu 
polskiego, tak samo jeden po 
seł jako pełnomocnik rządu nie­
mieckiego.

A leksy  PająTc.

TE LE G R A M Y .
Sprawa grasic  wschodnich.

W ARSZAW A. (WAP.) 
Z dobrze poinformowanego 
źródła, dowiadujemy się, 
źe w czasie pożegnania się 
ministra spraw zagraninicz- 
nych p. Skirmunta z Lłoyd 
Georgero, premjer angielski 
przyrzekł załatwienie spra­
wy wschodnich granic Pol 
ski jeszcze przed konferen 
cją haską. Premjer angiel­
ski oświadczył, źe prawdo 
podobnie w pierwszych 
dniach czerwca a najpóźniej 
10 czewca zostanie zwoła­
na Rada Najwyższa, która o 
statecznie załatwi tę sprawę.

Dziiń radości d l i  fi. I lg sb a .
W ARSZAW A. Pierw­

sza połowa czwartkowego 
posiedzenia Sejmu miała 
charakter niemal uroczysty, 
gdyż poświęcona była raty

— Dziwce, że tak mało pu 
bliczcości. Spraw a jest prze­
cież sensacyjna, a niema wca 
le ciekawych.

Rzeczywiście na miejscach 
dla publiczności siedziało tylko* 
dwuch „wagarujących" gim na­
zistów.

Bez większej uwagi w ysłu­
chałem aktu oskarżenia, bez 
zastanowienia odpowiedziałem 
ua zadane mi przez sąd p y ta ­
nia i wogóle całą moją uwagą 
skupiłem na biednym adwoka­
cie, który miał miną bohatera 
powieści W iktora H ago , O stat­
ni dzień skazanego na śmierć”.

Gdy przewodniczący rzekł: 
„Głos ma obrońca", — memu 
obrońcy zdawało sią, ie  jego 
to nie dotyczy. Z największą 
uwagą utkwił wzrok w leżące 
przed nim papiery.

— Głos ma obrońcai
Szturchnąłem mego adwo­

kata w bok.
— No, co z panem... niech 

pan zaczyna.
— A ? tak, tak,,, powiem,..
Ociężale wstał z ławy i roz

począł przemówienie:
— Panowie sędziowie i wy, 

sędziow ie. przysięgli!
Znów go pociągnąłem za 

rękaw:
— Co te* pan wygaduje? 

Gdzie pan widzisz sędziów 
przysięgłych?

— A  cl tam? — rzekł do 
mnie, wskazując na sędziów.

fikacji polsko- niemiemiee 
kiej konwencji górnośląskiej 
z dnia 15 b.m. Referent 
poseł Korfanty wykazał, że 
w konwencji udało się Pol 
see obronić przed narusze­
niem jej praw suwerennych 
w stosunku do G. Sląskó, 
zagrożonych postanowię* 
niem Rady ambasadorów, 
mianowicie, żeby na G. SI. 
obowiązywały wszystkie po 
przednie ustawy niemieckie. 
W konwencji udało się o- 
graniczyć prawo kontroli 
nad naszem ustawodaw­
stwem do ustaw robotni­
czych i o podziale ziemi. 
Referent wykazał dalej, iż 
konwencja jest nader do­
kładna, przewiduje wszyst­
kie sprawy i jest obszer* 
niejszą od traktatu wersal­
skiego. Referent zgłasza 
nadto rezolucję, że Sejm 
uchwalając ratyfikację, po­
zwoli Polsce jak  matce 
przyjąć za swe łono naj­
młodszych jej obywateli. 
Referent zgłasza nadto re ­
zolucję, wzywającą ministra 
skarbu do udzielenia odpo 
wiednioh kredytów na przy 
jęćie G. Śląska.

Po przemówieniach po­
słów Grzędzielskiego (PSL.) 
i Hertza (NPR.) za ratyfi 
kacją, odosobnione zastrze 
żenią złożył dr Ltebermann 
(P P S ),oświadczając: „Dzień 
dzisiejszy jest dniem rado 
śoi dla Górnego Śląska i 
nie chcemy go zamącać re 
kryminacjami pod adresem 
naszej delegacji

Choć mamy wrażenie, 
że nie osiągnięto w.-zytkie- 
go co należało, odkładamy 
jednak na później szczegó­
łowe rozpatrzenie tej spra­
wy, obeonie zaś oświadcza 
my się za natychmiastową 
ratyfikacją konwencji, gdyż 
niema innego wyjścia",

Projekt ustawy o ratyfi 
kacji uchwalono w drugiem 
i trzeciem czytaniu jak rów 
nież rezolucję referenta 
Korfantego.

— Przecież to sąd koronny. 
Bez udziału sędziów przysięg­
łych, — rzekłem.

— Aha. A ia te i pstrzę, ie  
ich tak mało. Myślałem, że za­
chorowali.

— Panie obrońco — zauwa­
żył przewodniczący — z chwi­
lą gdyś pan rozpoczął mowę, 
proazę nie rozmawiać z oakar 
żonym.

— Panowie aędziowie i wy... 
koronni... tez aędziowie. Mój 
oskarżony zupełnie nie jeat 
winien. Ja go znam, jako czło­
wieka pełnego cnót; on nie jest 
zdolny do popełnienia żadnego 
przestępnego czynu ..

Mój adwokat prędko w ypo­
wiedział to zdanie, wypił peł­
ną szklankę wody i ciągnął 
dalej:

— Jak Boga kochana, P o ­
myślcie o wielkim u&tawodaw 
cy, który m ów i.. Zapytuję was 
panowie aędziowie i wy, pano 
wie sędziowie... koronni... za­
pytuję, czy prawdą jeat, że bez­
stronne przedstawienie faktu, 
którego się było świadkiem, 
jeat przestępstwem?! Muszę 
wskazać na to, że prawna ce­
cha każdege przestępstwa m u­
si posiadać, wyrażać... m ieć., 
charakter złej woli, Gzy miała 
ona miejsce w danym wypad­
ku. Nlel Z ręką na sercu wo­
łam: niel Człowiek widział i n a ­
pisał. Ale przecież i Tołstoj i 
Zola i Szekspir, teź pisali, co

O p is i i  Wiriba.
BERLIN, „Acht Uhr 

Abendblatt" donosi, że mi 
nister finansów Rzeszy, Her 
mes, poczynić miał w Pa 
ryżu komisji odszkodowa 
niowej bardzo daleko idą 
ce ustępstwa. Hermes miał 
przyobiecać znaczne pod 
wyższenie pośrednich po 
datków, oraz wprowadzę 
nie różnorodnych ceł tak, 
że ogólna suma nowego 
opodatkowaniu wyniosłaby 
60 miijardów m arek papie 
rowych, co prawie że kom 
pletnie pokrywa się z źą 
daniami komisji odszkodo 
wsniowej, W związku z 
temi doniesieniami rozeszła 
sie wiadomość, że kanclerz 
W irth zapowiedział swą dy 
misję. Ostateczną decyzję 
w tym względzie odkłada 
jed iak kanclerz aż do cza 
su wysłuchania osobistego 
raportu Hermesa, który w 
czwartek wieczór z Paryża 
do Berlina powraca.

P l f O Z U f i l M i t
|f» l łC U 8S fO - |8pO B 8 k i« .

PARYŻ. W  interwiewie 
z „Journalem" oświadczył 
premjer japoński Patakaszi, 
że Waszyngton stworzył 
nowy fakt polityczny, mia 
nowicie porozumienie japoń 
sko-francuskie.

lflobilizsc|i «  Rosji.
PARYŻ. Z Moskwy do 

noszą, że rząd sowietów 
nakazał mobilizację w okrę 
gach Donu, Tereku, Kuba 
nia i republiki Baszkirskiej, 
aby sformować kadry stra 
ży pogranicznej,

Wieikis RHiewrf flety 
bol§zi« iek ii|.

BERLIN. Jak  tu dono 
szą, 1 czerwca w obecno 
ści Trockiego, ma się od 
być w Kronsztadzie wiel 
ka parada floty oraz ma 
newry wojenne.

widzieli. Posadzić więc ich ua 
ławie oikarżocfch razem z m o­
im klijeoterc! Dlaczego nie wi­
dzę ich obak niego? I dlatego 
moi pan wie aędziowie i wy.„ 
tamci... panowie sędzi wie, p ro­
s /ę  w at o zupełne uniewin­
nienie mego podaądne^o.

Przewodniczący ukrył pod 
olbrzy mierni wąaami lekkie drga 
n!e kącików ust i rzekł, zwra­
cając się do mnie:

Oskarżonemu udziela się 
głosu do ostatniego słowa.

W yprostowałem się i rze­
kłem,"" p-.triąc śmiało przed 
siebie:

— Panowie sędziowie! Poz­
wólcie powiedzieć mi parę słów 
w obronie mego adwokata. Oto 
przed wami siedzi istota, która 
dopiero co zeszła z ławy uni 
wersyteckiej. Cóż on tam wi 
dział i czego go tam nauczo­
no? Zna on jedynie l̂ ilkaa zw ro­
tów prawnych, parę cytat i z 
tym wątłym, mikroskopijnym 
bagażem wyszedł on na szero 
ki gościniec życia. Ctyż ani na 
chwilę nie owładnęła wami 
liteść dla nieszczęśliwego, a 
miłosierdzie — ten dogmat n a ­
szej religji chrześcijańskiej — 
czyż nie ogarnęło waszych serc?! 
Nie sądźcie go zbyt surowe, 
panowie sędziowie, ma całe 
życie przed sobą. I to daje mi 
prawo prosić nie tylko o w y ­
rozumiałość, ale i o zupełne 
usprawiedliwienie!

KohIic  w ejej  d o s o v i j
9 Iriiadji.

DUBLIN, Pat. Synfeini 
ści odbyli tu nadzwyczajny 
kongres przy udziale 2.000 
delegatów. Przedmiotem 
obrad była ratyfikacja umo 
wy zawartej między Collen 
sem i De Valerą i sprawa 
rozejmu. Po dłuższej dysku 
sji ratyfikowano umowę, 
poczem kongres odroczy! 
się do października.

Podział stref; nentrilnij.
W ARSZAW A. (WAP.) 

Zgodnie z decyzją Rady 
Ligi Narodów w sprawie 
podziału strefy neutralnej 
na pograniczu Wileńszczy- 
zny i Litwy Kowieńskiej 
specjalna Komisja Ligi N a­
rodów ma przybyć do W ar 
szawy 16 czerwca. Po na­
radach z rządem polskim 
komisja wyjedzie do Ko­
wna,

Odpowiedź P*piiża Miriż*ov- 
sktituu.

PARYŻ. (WAP.) Nun- 
iu s z  papieski przesiał Me 
reżkowskiemu list kardyna 
ła Gaspart’ego, w którym 
ten ostatni w imieniu Pa­
pieża komunikuje pisarzo­
wi rosyjskiemu, że stolica 
Apostolska, w y s t ę p u -  
j ą c przeciwko tyranji i 
prześladowaniu religijnemu 
w Rosji, wystąpiła z odpo­
wiednią notą do konferencji 
genueńskiej, nie podejmu* 
jąc żadnych rokowań z 
przedstawicielami rządu so« 
wieckiego. Stolica Apostoł 
ska z ubolewaniem obser­
wuje nędzę duchową, w 
którą są pchnięci wierni 
kościoła Wschodniego i 
pragnie również nsd niemi 
rozciągnąć swoją moralną 
opiekę. Stolica Apostolska 
uważa, że zagwarantowanie 
zupełnej swobody sumienia 
w Rosji powinno być naj­
większą troską wszystkich 
rządów.

Sędziowie byli wyraźnie 
wzruszeni. Mój adwokat płakał, 
cicho wyclerająć sobie chu­
steczką nos.

# *#
Gdy sędziowie wyszli z po­

koju narad, przewodniczący gło • 
Sao oznajmił:

— Uniewinniooj I
A  ja, jako człowiak, lubią­

cy wiedzieć wszystko dokład­
nie zapytałem:

— Kto?
— Pan jest uniewinniony 

i on.
Wszyscy otoczyli mego ad­

wokata, ściskali mu rękę. win­
szowali...

— W ie pan, bałem się o 
pana — rzekł do niego ktoś 
ze spóźnionych widzów, — my- 
Ślę sobie, zamkną pana na ja­
kieś sześć miesięcy.

Po wyjścia z sądu poszli­
śmy do urzędu telegraficznego, 
mój adwokat nadał następują­
cą depeszę:

„Droga mateńko! Dzisiaj sta­
wałem pierwszy raz w sądzie 
jako obrońca. Powinszuj mi — 
uniewinniono. Twój Jaś”,

(Spolszczył Tui*.)
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R iljfk ic ji z p ro tistee,
BERLIN. (PAT.) Biuro 

Wolffa komunikuje: Rada
państwowa zajmowała się 
24 b.m, na publicznem po­
siedzeniu genewskiem ukła 
dem polsko-niemieckim w 
sprawie Górnego Śląska. 
Sprawozdawca komisji wy 
głosił przemówienie, w któ 
rem dał pogląd na przebieg 
rokowań. Szczególne tru- 
dności napotkała sprawa 
ochrony mniejszości naro­
dowej, oraz sprawa likwi­
dacji majątków niemieckich, 
przyczem sprawozdawca o- 
świadcza, że udało się mi­
nistrowi Sehifferowi prze­
prowadzić w końcu życze­
nia niemieckie. Po wysłu­
chaniu sprawozdania, rada 
państwowa postanowiła zgo 
dzić się na układ, przyj mu 
jąc następującą formułę do 
przedstawienia parlamento­
wi: Rada państwowa raty­
fikuje układ niemiecko-pol­
ski w sprawie Górnego 
Śląska, przyłącza się jednak 
do słów protestu, który wy 
głogił minister Schiffer w 
Genewie na publicznem po 
siedzeniu w dniu 5 b.m. 
przed podpisaniem układu. 
Rada państwowa solidary­
zuje się z powyższemi wy 
wodami 1 zakłada pretest 
przeciw rozstrzygnięciu kon 
ferencji ambasadorów z dn. 
20 października 1921 r.

iikłid ob rm i! polsko- 
rumuński.

BERLIN. Jedna z tu 
tej szych ajencji donosi z 
Bukaresztu, że odwiedziny 
Naczelnika Państwa Piłsud­
skiego i min.Skirmunta nie 
będą wprawdzie miały urzę 
dowo charakteru politycz 
nego, jednak najprawdopo 
dobniej doprowadzą do sta 
nowczego zawarcia układu 
obronnego między Polską 
i Rumunją. Wedle dal 
szych doniesień rumuński 
prezydent ministrów Bria* 
tianu już w Genui, a nastę 
pnie podczas pobytu w Pa 
ryżu, został zachęcony przez 
Rząd Franouski do pod:ę 
cia prowadzonych w ubie 
głym roku rokowań polsko 
rumuńskich w sprawie kon 
wencji wojskowej. Konwen 
cja ta miałaby zawierać po 
stanowienie, że na wypa 
dek zaatakowania Polski 
przez Rosję Rumunja wy 
stąpiłaby również przeciw 
Rosji i naodwrót. Bratia- 
nu miał okazać tym razem 
znaoznie więcej ustępli* o- 
ści wobec życzeń francu 
skich i zajmował wobec 
Polski znacznie przychylniej 
sze stanowisko.

K r o n i k o
telegraficzno.

X  Papież przyjął pielgrzym­
kę polską której towarzyszyło 
kilku arcybiskupów i biskupów. 
Arcybiskup lwowski Bilczewski od 
czytał adres hołdowniczy dla pa 
picia. Ojciec Św. w odpowiedzi 
przytomniał ze wzruszenie® lata 
przeżyte w Polsce oraz tragiczne 
i pełne chwały dla narodu Polskie

go godziny, które i Un wówczas 
przeżywał wraz z całym narodem. 
Godzin tych — cświidczył Pa­
pież — nic n!e zdoła w Jęgo pa 
mięci zatrzeć. Po przemówieniu 
Ojciec św. udzielił błogosławię!) 
stwa,

X  Robotnicy drukarni Sytl. 
aa w Moskwie strajkowali przez 
dzień, demonstracyjnie, wyraża­
jąc w ten sposćb niezadowolenie 
z działalności administracji drukar 
ni. Władze sowieckie nakazały 
wydalenie wszystkich robotników 
bez prawa przyjęcia ich do innej 
drukarni.

X  Minister robót publicznych, 
p. Narutowicz, który jako członek 
delegacji polskiej, bra) udział w 
konferencji genueńskiej, powraca 
do Warszawy w nadchodzący 
wtorek,

X  Cralg, przemawiając w 
parlamencie północnej Irlandji, 
oświadczył, że układ zawarty 
między Collinsem * De Valerą, 
zmienia zupełn e sytuację w I r ­
landji

X  W Rydze rozpoćzął się 
wielki proces 115 komun stów, 
Pozatem rząd łotewski wykrył 
wielką organizację szpiegowską 
komun’stow, kierowaną przez 
dyrektora gimnazjum żydowskie 
BO.

X  W  pierwszych dalach czerw 
ca przybywa do Polski dzien­
nikarze wio'scy, rep 'ezenu !ący 
ni jpowiżulejsze dzienniki wło­
skie

X  Najwyższa sowiecka rada 
gospodarcza postanowiła - wypuś 
ció w dzierżawę na lat 10 wszy:t 
kie kopąlnie złota i platyny, wcho 
dząca w zakres tak zw, uralskte 
go trustu platynowego.

X  Gwałtowna zwyżka cen 
produktów spożywczych na ryn 
kach moskiewskich nie ustaje. 
Funt chleba kosztuje 200 000 rub 
U sowieckich, funt masła ndljon 
sto tysięcy rubli, 10 jaj 8.000 
rubli.

X  Prasa włoska zapowiada, 
że wkrótce podpisany będzie wło 
sko sowiecki traktat handlowy, 
przyznający Włochom różne przy 
wlleje handlowe w Rosji,

X  Przywódca cz ści dacho- 
wieóatwa prawosławnego, odda 
nej bolszewikom, biskup Anton­
iusz ogłasza odezwę, w której ż ą  
da ądu nad pair archą Ticho* 
nem, Odezwa zaczyna się nastę 
pującemi słowami; .W  ciągu 
ostatnich lat z Bożą(l) pomocą 
istnieje w Rosji sowieckiej rząd 
włościański i robotniczy".

Po Ge
—  W szystko to ju ż  było !  —  
— r  Będzie jeszcze chyba  —  
Gdyby żył, takby dodał 
mądry Ben Akiba.

Wczoraj były w Genui 
sprawy wielkiej wagi, 
jutro się przeprowadzą 
pono aż do Hagi.

'  .
Przyjadą tam z Londynu 
Paryża i Romy  
a skutek zawsze jeden: 
omłot pustej słomy

Później konferencję 
naznaczą mocarze 
gdzieś na Filipinach, 
lub Madagaskarze

Będzie zjazd dyplomatów 
w ziemi każdym kątku  
Gdy już zwiedzą Ryczywół, 
zaczną od początku.

Tymczasem  .  Odbudowa “  
o sfinksowym licu 
mieszkać będzie, jak dotąd, 
gdzieś, tam na księżycu.

C w ierk.

Kronika .
— M iejsc*  nadani*  w  

te le g r a m a c h . Ministerjum 
poczt i telegramów stwierdziło, 
że urzędy telegraficzne po 
dają nazwę mie sca nadawania 
telegramów w drugim przy 
padku, co powoduje niejedno­
krotnie niepożądane nieporozu 
mienia i zbędną wym anę ko­
respondencji służbowej Wobec 
tego ministerjum poczt i telegra­
fów wydało okólnik, w którym 
poleca, aby nazwy miejsc na 
dania telegramów były podawa­
ne według brzmienia nazwy 
miejscowości, znajdującej się w 
spisie urzędów pocztowych, te ­
legraficznych i telefonicznych 
t. j zawsze w pierwszym przy 
padku liczby po edynczej. Win­
ni niestosowania się do posta­
nowień okólnika wymienionego 
będą pociągani do surowej od 
po A’iedzialnosci.

— P r z e s t ę p c z o ś ć  
w śród  pracow n ik ów  ko  
ło jow ych . Ostatni numer
Dziennika Urzędowego Mi­

nisterjum Kolei żelaznych" ogła­
sza nazwiska pracowników kole 
jowych zwolnionych ze służby 
za wykroczenia służbowe, lub 
przestępstwa natury ogólnej.
Ogółem zwolniono 45 pracowni 
ków. Wśród zwolnionych prze­
ważnie znajdują się osoby za}-- 
mujące niższe stanowiska służ­
bowe jak naprzykład ustawia­
cze, spinacze; konduktorzy 
woźni i t p Oprócz wymienio­
nych zwolniono również 2 kasje 
rów biletowych i 4 pomocników.

— O b e z p iec ze ń stw a  
na k o le ja ch . W ypadki ko­
lejowe, jak;e miały miejsce w 
czasach ostatnich wskazują, 
że sygnały stacyjne i pociąg > 
we ale zawsze są utrzymyw# 
ne w należytym porządku, co 
zswjze osłabia widzialność tych 
sygnałów. Ponieważ bezpie 
czeństwo rochu wymaga, aby 
sygnały świetlne były dobrze 
widziane na odległość przepisz 
ną, ministerjum kolei żelaznych 
wydało, jak się dowiadujemy 
okólnik, w którym  poleca 
utrzymywać latarnie na sema 
forach, zwrotnicach i pociągach 
w dobrym stanie. Uszkodzenia 
winny być niezwłocznie repe 
rowane. części zaś latarń, mia­
nowicie odbłyski i palniki, — 
dokładnie czyszczone, a szkła 
i szyby dobrze wycierane. 
Okólnik n a im ie n a ,  że zarzą 
dzenia w sprawie utrzymania 
sygnałóww należytym porządku 
winno być ściśle przestrzega 
n , gdyż w przeciwnym razie 
osoby, które dopuszczą się 
niedbalstwa, będą pociągane 
do odpowiedzialności. Pod* 
kreślić wypada, że zarządzę 
nie powyższe jest bardzo na 
czasie, gdyż niewątpliwie w 
dużym stopniu może przyczynić 
się do zapobieżenia wypadkom 
na kolejach

— Liat z  F ran cji Otrzy 
maliśmy list z Francji, pisany 
przez robotnika z Sosn wca. 
Robotnik ów skarży się aa  brak 
we Francji tłomaczów polaków, 
S tanowiska te zajmują żydzi i 
czesi Jak  na tern wychodzą 
polscy robotnicy, nie trzeba 
Się dłago rozwodzić, f tk tem  
jest tylko, że opieka naszego 
rząda nad obywatelami poi* 
skiemi poza granicami państwa 
jest jeszcze wysoce p ro b le ­
matyczną.

— Z *  aportu . W ynik roz* 
grywek w dniu 21 i 26 b.m. 
jest następujący: „H akeach I" 
— .Sosnowiec* R ezerw a 1 :  2 
na korzyść „Sosnowca". „Vic- 
torja I* — .Sosnow iec  I" — 
0 :  Ó. .K orona  I" Niwka — . S o ­
snowiec" R ezerw a 1 : 4 na k o ­
rzyść .Sosnow ca". .W a r t a  I" 
Zawiercie — .Sosnowiec 1 , 1 : 5  
na korzyść .Sosnowca".

Baoaenoió! B a c z n o ś ć ’

Józef Węgrzyn
— i — *386

Halina Bruczówna
ukażą się w Sosnowcu od poniedz:ałku 29 

maja b. |r  w obrazie:

„LUDZIE BEZ JUTRU’' to;‘&tnl,no'ros'6 Wsrs" WI°,,n
81*10 |

■ a t  tle stosunków ros, w 6 akt.
I . o a z a

— B rak  z a ję c ia  c z y  
gorliw ość? Przed kilku tygod 
n :ami Komenda Policji Pow o 
głosiła w pismach ostrzeżenie 
przeciwko oszustom podszywa­
jącym się pod nazwę wywia 
dowców policji, którzy w ten 
sposób robią nadużycia, zazna 
czając, że nawet prawdziwy 
wywiadowca nie ma prawa ro ­
bienia rewizji bez asysty poii 
cji murdurowej. Od pewnego 
zaś czasu w soboty i w niedzie 
le po restauracjach sosnowiec 
kich chodzą policjanci i nawet 
przodownicy policji po cywilne' 
mu, którzy obwąchują filiżanki, 
denerwując gości, którzy parnię 
ta ’ą ogłoszenia i niepozwalają j 
cywilom wtykać nosa do.,., ka 
wy. Może odnośne władze wy­
jaśnią czy owi rewidenci mają 
taki nakaz, czy też są zbyt 
gorliwi...

w Walka Izraela o 
g r a n icę  ó ląaka. W ubie­
gły czwartek w południe li 
czni spacerowicze byli świad­
kami jak na placyku przed ho ­
telem W arszawakiem  dwóch 
człorków mniejszo*.cl narodo­
wej laskami i pięściami bili się 
zaciekle s t  ich współwyznawcy 
rozbroili. Jak  się okazało po* 
wodem awantury była granica 
śląska(l), gdy a oba byli współ 
nikami „wywozu i przywozu* 
jaki obe tn ie  ma większą skałę 
prak tyku je  się przez Milo wice, 
gdzie wszelkiego rodzaju szma 
glerze i męty społeczne m ają  
najtańsze przejście. Prosimy 
zatem odnośne władze o zw ró­
cenia baczniejszej uwagi na 
Milowice, w celu zapobieżenia 
dalszemu okradaniu Polski, co 
1 szkoda też przelewu drogiej 
krwi Izraela.,

— D rugi* Ta r  g  i 
W schodnia 5 —15 W rześ­
nia reprezentacje Drogich Tar 
gów Wschodnich objął na .Za 
głębie Dąbrowskie* red. Józtf 
M >c!ejowski. Wszelkich informacji 
udziela redakcja „Ag. Wsch*. 
(Kołłątaja 3 m. 7 telefia. 184 
godz 3 - 5 .

— Z półak  k s ię g a r -  l 
sk ic h  Jabłzo Szatana rom ans f  
napisany przez Józefa Macie* I 
jowskiego ukazał się w wy- [ 
dawnictwach Gebethnera  i W o l  * 
ffa tegoż autora  w sezonie je* i 
siennym w y j i ą  powieści .L u ­
dzie niemeldowani Bogu", ,G a- 
woty błaznów** powieść osnu­
ta na tle stosunków z Zagłę­
bia oraz tom nowel p.t, .K a k ­
tusy".

— C zerw iec  w  n ie b e z ­
p ie cz eń stw ie . W  ub. wto­
re k  do mieszkania Katarzyny 
Czerwiec, zam. na Pogoni przy 
ul. Rysiej 7, siłą wtargnął nie­
jaki W ojciech  Piotrowski. Spra 
wę skierowano do Sądu Poko* 
Ju m  Sosnowca.

— N ieudana k rad zież .
Leon Binkowski i W ł, Szew­
czyk, Stróże kolejowi, usiłowa­
li dokonać kradzieży w maga 
zynach kolejowych na stacji 
Sosnowiec, lecz zostali s p ło ­
szeni przez zawiadowcę stacji 
p E. Pietrzykowskiego i m a ­
gazyniera p. J. G rem rego. D o ­
chodzenie w toku.

— A m ator łańcuchów .
Szyi Sztajnicowi, m ieszkają­
cemu przy ul. Targowej 14, Jan 
Fyczka z Pogoni skradł łańcu 
chy wart. '20 tys. tnk. Pyczkę 
aresztowano,

— Za eam ow olę . Na
W aw rzyńca  Badurę z ul. P ił­
sudskiego 78 za samowolne 
zerwanie kłódki i zburzenie ścia 
ny na strychu, gdzie wisiała 
bielizna Br. Chmieleckiego, po* 
licja s isała protokół i sprawę 
skiewano do Sądu Pokoju II 
okręgu m, Sosnowca.

— OTróibiarka s z p ie ­
g iem . Policji naszej udało 
się zatrzymać Helenę Kudel­
ską uprawiającą wdzięczny za­
wód wróźbiarki w wojskowym 
pociągu .Piłsudczyk". Kudel­
ską, jako posądzoną o szpie­
gostwo, od lan o  do dyspozycji 
władz wojskowych.

— Za k r a d z ieó  św iń .
Na skutek doniesienia policji w 
Rykach, pow, Garwolióskiego, 
policja sosnowiecka aresztowa­
ła Piotra Piątkowskiego i F ra n ­
ciszka PrzybySza, mieszkają­
cych w Rykach za kradzież 19 
sztuk świń wł. Ćwiklakowi 
wartości 2.000 000 mk.

— K radzież b ielizny!
W  ubiegły poniedziałek o g o lz .  
8 i pół rano uie »ykry ci spraw 
cy skradli ze strychu w domu 
przy ul. M odrzejow skief 6 b ie ­
liznę wartości 41 tys. Bielizna 
była własnością A  Plucińskiej.

— K radzież k a r to fli.
W  ub wtorek w tocy  niewy- 
kryct sprawcy po uprzednim 
zerwaniu kłódk przy piwnicy 
skradli karte lls  i 1 kurę wart. 
4 250 mk na szkodę Fr. Kaw­
ki ,  zam. w S j s d o w c u  przy ul. 
Będzińskiej 3.

Tego samego dnia w takiż 
sposób skradziono kartofle w a r ­
tości 1 500 mk. Ewie Szósta* 
kowej, mieszkającej także przy 
ul Będzińskiej 3. Dochodzenie 
w toku.

Protest.
Dowiedziawszy się o posadzeniu mnie 

przez Zarząd Szkoły Handlowej im. Kró­
lowa] Jadw igi w Sosnowea, jskobym by 
autorem lista, uwłaczającego czci ccze 
nic powyiizej aikołj — niDiejazym cza 
je s it w obowiązku najkategorycznie 
przeoiw tema zaprotestować i publicznie 
eiwiadozam, te ładnego listo nie pisałem.

Radbym, aby Sz. Zarząd szkoły doło­
żył wszelkich staraó do wykrycia aatora 
lista, podszywającego sif pod me nazwis­
ko Ja ze swej strony także starać sic b i­
dy o wyjsćnienie prawdy. 3393

Z poważaniem

I g n a c y  Nowicki .

Of H. Brodziński
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby itoeryczoe, s to n e , 
i moczoptclove. 134a

Przyimuje od 11—3 i od 6 —8.
Panie 5 - 6 .  

losnowiea Kowalska 8 m. 7 (3 p.)

Dr Józef  Hnłncz
ordynuje od 15 maja

w B usku ,
W i l l a ,  „ O b l e g o r e k “ .

    3253K asan rjRzma u s w  sem en  BMEMBMBMBarasra a ta ia
Doktór 8,58

K. Suchodolski
w y je c h a ł

p o w ró c i l i  c a er w ca .
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—- K radzież kur. W
nocy z poniedziałku na wtorek  
niewykryci sprawcy skradli z 
komórki Leona Rcbika przy 
ni. Wiejskiej. 12 6 kar wart 
10 tyt. marek.

— K rad zież  na d w o r­
cu, W nocy z w torku na ś ro ­
dę niew iadom y spraw ca skradł na dw orca kol. w  Sosnow ca 
walizkę z garderobą i bielizną, 
wart. 70 tya rak, na s ik o d ę  p, R, Mucho wakiego z Poznania.

będzie stała przy swoich wa­
runkach i nie zgodzi się na po­
rozumienie, oprócz tego uchwa 
łono wysłać specjalną delegację 
od strajkujących robotników do 
rządu i p. ministra pracy w 
W arszawie

Lokaut 
w  H u s ie  B a n k o w e j.

Jak  wiadomo naszym T-wo 
Akc. .H uta Bankowa" w Dąbro­
wie w dniu 16 b.m wywiesiła 
ogłoszenie w sprawie w ypłaca­
nia ostatecznej należności za 
miesiąc maj r.b. i wydawania 
legitymacji dla robotników tych, 
k tórzy dnia 9 bm. opuścili pra 
cę. Tem samem uważać należy,

Z e sp o H u .
Bieg okrężny w Łodzi.

W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt t j dnia 4 go czerwca, 
odbędzie się w Łodzi, z inicja- 

| ty wy redakcji .G łosu Polskiego" 
a pod protektoratem  Polskiego 
Związku Lekko Atletycznego, 
bieg okrężny, dostępny dla 
wszystkich obywateli Rzeczy­
pospolitej z wyjątkiem zawo­
dowców. Szlak biegu obejmuje 
4990 metrów, a prowadzi ulica­
mi: Piotrkowską (od redakcji

Głosu Polsk ego”), Ewangie- 
licką Sienkiewicza Przejazdem 
Kilińskiego, Dzielną, Piotrkowską 
dookoła Placu Wolności i z

że dyrekcia Huty Bankowej i powrotem Piotrkowską. Pierwsi, 
rdza lokaut. Ot>rócz tedo. iak przybyłurządza lokaut. Oprócz tego, jak 

się dowiadujemy, na dzień 23 
bm delegacja robotników była 
wezwana do intspektora p ra­
cy w Sosnocwu w celu przed­
wstępnej konferencji do per­
traktowanie z dyrekcją lecz w 
dniu oznaczonym inspektora 
okręgowego delegacja nie zasta 
la, a obecny tam inspektor pra 
cy z Dąbrowy odczvtał de le ­
gacji pismo Huty Bankowej 
pełnę zarzutów przeciwko ro 
botnikom.

Delegacja wróciła z niczem 
i zamiast pertraktac i p. inspek­
tor pracy oświadczył delegacji, j 
że dyrekcja Huty Bankowej } 
proponuje robotnikom przyślą* 
pić do pracy na warunkach no­
wych. W obec tego robotnicy 
urządzili zebranie dnia 24 bm. 
w sali związku zawodowego 
metalowego w Dąbrowie na któ 
rem postanowili strajkować na 
dal o ile dyrekcja Huty Bankowej

wający do mety, zawodni 
cy otrzymują pamiątkowe 
żetony. Ilość żetonów, przy mi­
nimalnej lości 25-ciu zawodni­
ków, wynosić będzie sześć Po- 
zatem pierwszy przybywający 
do mety zawodnik zdobywa 
puhar srebrny, ofiarowany przez 
redakcję „Głosu Polskiego”. Pu 
har ten staje się własnością za 
wodnika, o ile wygra go trzy 
krotnie, nie koniecznie w trzech 
kolejnych biegach.

Pragnący wziąć udział w 
biegu powyższym winni nadsy 
łać zgłoszenia do dnia 3! maja 
do redakcji Głosu Polskiego”, 
w Łodzi, Piotrkowska 1C6 Re 
gulamin biegu odpowiada nor 
mafnym regulaminom, zatw ierdzo 
nym przez Polski Związek Lek 
ko Atletyczny

Bieg rozpoczyna się o godz. 
12-ei w południe.

EGZAMINY WSTĘPNE
oraz wpisy do Państwowego Seminarium Nauczycielskiego zeń 
skiego w Zawierciu na rek  szkolny 1922/23 odbędą się dnia 

24, 26, i 27 czerw ca  r .  b.
Do podania wniesionego drogą urzędow ą przed poda-* 

nym terminem, dołączyć należy
1) Ostatnie świadectwo szkolne 2) własnoręcznie napisa • 

ny życiorys, 3) metrykę urodzenia 4) świadectwo powtórne 
go szczepienia ospy, 5) świadectwo leka skie, którego wzór 
do nabycia w dyrekcji Seminarium, 6) za czas przerw y w na 
uce szkolnej należy przedłożyć świadectwo moralności

Podanie, n 'ezaopatrzone w powyższe dokumenty, nie 
będą brane pod uwagę, Co do wieku — uczennice, w stępu­
jące na I kurs, winny przynajmniej w dn. 31 grudnia 1922 r. 
mieć ukończonych lat 14.

W pisy tylko na podstawie egzaminu wstępnego. 3*83 
Na kurs I wymagany zakres nauki według program u 

7 klasowej szkoły powszechnej
Z powodu przepełnienia wpisy jedyn e na I i V kurs.

Dyrekcja^ Państwowego Seminarjum 
Nauczycielskiego żeńskiego w Zawierciu.

ZAKŁAD M ALARSKI

K . S .  K L I M K I E W I C Z A
p rz y  ul- K alisk ie j Ma 29

niaiejszem podaje do wiadomości, iż 
pó zapewnieniu przez niektóre firmy 
poparcia zatrudnia już 9-ciu pracowni* 
ków zwolnionych z Wojsk Polskich, 
oraz przyjmuje w dalszym ciągu zde­

mobilizowanych fachowców. 3326
Z poważaniem K. S ■ Klimkiewicz.

Epilepsja (C buroba ś « i ? l t p - l l i )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQWOPILEPTQL“
( i  kogutkl-m ). Żądać w  ap tekach 1 akładach aptecznych.

JUZ MADEIIŁY
W WIELKIM WYBORZE MODELE ZAGRANICZNE
• V ja k o  to ;

crepeWYKWINTNE SUKNIE: wełniane,
dechinowe, crepe marokain, crepe 
georgette, fularowe i markizetowe 
w oryginalnych pięknych deseniach 
i różnych kolorach.

SZLAFROKI różnego rodzaju.
ŻAKIETY, JUMPRY jedwabne i wełniane 

w najnowszych fasonach.
BLUZKI wszelkiego rodzaju w wielkim 

wyborze.
KOMBINACJE, halki, staniki i bielizna
Wielki wybór pięknych

suki et ek dziecinnych
wełnianych, markizetowych i jedwabn.
Sukienki i fa r tuszk i szkolne.

M a g a z y n  Nowości
s p .  *  oqp . o d p .

Kraków, Florjańska 28 . te l. 2274. Kraków, Grodzka 5-7.
S p P M d a ±  h u H ta w n a *

Ili

Kostjumy
Płaszcze

Caepy
Peleryny

w oryginalnych fasonach.

WIELKI WYBÓR

P ł a s z c z y  Impregnowali.
w wełnie, jedwabiu i płótnie.

Lenn Braciejowski

/ *

3367

Sprapisiiim tm m npli * |łliill
Podaje się do wiadomości, iż

z o s ta ł  ju ź  o f w a r t f
według ostatnich wymagań hygieny

sk le p  i* i« in ic z f  pi»zy 
ul. W a P 8 i a e s k i # |  JVs 14
pod moim osobistym fachowym kierunkiem.

Polecając się Sz Klijenteli i zakładom gaslro 
nomicznym i innym pozostaję z poważaniem
3376 Józef Koss.

Dr RilCHSTEIN
ordyin je

w  C ie c h o c in k a
(dom dawniej Mfillera). 3301

Choroby żołądka 
kiszak, nerek, 
obsiruKcjs, h« 

morojtły
radykalaie bosą

Iziijurtkli yonkit ilałi
D r. B a i t e r a  2434

i  » » r k |  £ « g a i. Spraedają ap tek i 
i sk J łd j  b e r to .a

Sosnowiec skład ap. Jagielławicz

Węże parciane
i gumowe jak również wszelkiego rodzaju artykuły tech ­
niczne „Klingerit*. asbest szczeliwa, płyty gumowe, ołowia 

ne i t. p poleca ze składu firma 3389
Biuro Techniczno-Chemiczne 

Kraków, Florjańska 7.. . T e c h e b u ”i >

U s t k i y o .iisy  p*H»ę- 
u ć . i,t ty lk . 

yriy.sypks 2041

mm
aityabmtaat ueu .a - 
efisałośś i a«es* '»ie- 
a in ie  akórj « sliiesi 

*łdeó »  aptekash, i fk laduh  pa­
i r s  „Daidai* i  kogutkiem.

OROBNE OGŁOSZENIA

N iezaw odny ś ro d e k  p rz ec iw k o  c h ry p c e  
d u e sneśc i, k asz lo m ,

„Granulki Russyana”
w y r o b u  

l a b o r a t o r j u m  f a r m a o .

(G ranules su lp h u ris  a a ra ti  benzoinati)

„»p KOWALSKI”  ”,
Sprzedaż w ap tek ach  i  sk ładach  aptecznych. 

Spoaób o ty c ia  dołąozony do każdego pudelka,

W arszawie
M io d o w a  I.

1096

Sól
I gorzką i ch lo rek  magnezji 
{ sprzedaje Poznański Warsz 

Szatkow ska^ 72,

W t f u a t  leczniczę -t e  Reitłsenonaslil
d. Arnold Bram. Częstochowa ul. Kościuszki 1. tel 450.

najtan ial 
arszaw a M ar- 

3136

G ta ra , którzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dram at, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe sport, wyna 
lazki, przemysł, handel, mody, itd -ten prenum eruje „Przegiąd 
Światowy , ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy, 1289

PRZEGLĄD ŚW IATOW Y pojawia się w czterech języ 
knch: polskim, a w części illustracyjnej i Przew odniku między
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem  Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca 

PREM JA dla prenum eratorów  "

Rutynowana
B nchalterk . korespondująca w języ­
kach; polskim , rosyjskim i n iem iec­
kim poszukuje posady od zaraz Ł aska 
we zgłoszenia prosi nadsyłać sub ,B u - 
chalterka 55* do redakcji K urjera Za­
głębia, 33S7

Do sprzedania  
okazyjnie żelazne, siatkow e łóżka. W ia 
donieść w sklepie Nowopogońska 1C: l t

3368
MAGISTRAT 

m. Sosnowca ogłasza, że w dniu 
31 maja r.b. o godz 11 ej przed 
południem w podworzu Magistra 
tu  odbędzie się sprzedaż z pub­
licznej licytacji 2 ch koni (wa- 
łacb ó * ) .  Przystępujący  do licy 
tacji  obowiązany j e s t  złożyć 
kaucję w wysokości 20.000 mk.

3388
Kupię

ap ara t fotograficzny. W iadom ość w 
Kurj.»rza. 3191
bo Pierwsze) Polskiej Fabryki 

Haceli „Podkowa*
w Sosno «cu  W iejska 5 po irzebn i są  
tokarz, ślusarz narzędziowy, uczeń ślu 
aarski chłopiec piśm ienny robo tn ik  
p iśm ienny. 3392

Zitmniaki
ja d ila e  i sadzonki w  w yborow ym  ga­
tunku  do sprzedania w ilościach m niej 
szych i hurtow nie. Sprzedaż odbyw ać 
się będzie  w m agazyni. Nr. 2 stacja. 
Radomska. Ceny konkurencyjne 3394

Z powodu
w yjtzdu do A m eryki sp riedam  samo-

BEZPŁATNA . _ r____ ________________
Światowego”. Każdy prenum erator „Przeglądu Światowego” ; przy łtępna Wiadomość.^ D ąbroera Gór

®Pr
5 chód ciężarow y o sile 5-ciu ton. m ar- 

rrzeg lądu  j y  „Paka* praw ie now y. Cena bardzo

otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"
PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor: austr 

250 mk, niem., 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA -  
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem. 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego" W arszaw a, ul.

ńicza ul. S taroidąbrow ska Nr. 23
3397

Zgubiony
przezem cie kw it tym czasow y wyst»wio 

! ny na moja im ię przez firmę „Piast
, -------------    . . .  t  i • . , , Ś oddział w Sosnow cu, na 10 akcji 2-ej
( Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na j emisj niniejszym uniew ażniam . Zyg- 
i dworcach kolejowych. Egzem plarzy okazowych nie wysyła się. f munt K óżm ińiki 3369

Wydawcy: SptSki Wydaw. ,Knr). Zsgf." Tłocznia .Spółki Wydaw. Kurj. ,Ke(Uktor:y$Jdzel Sucbęraiti. , u


